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K U R Y E R  L I T E W S K
w  W I L N I E  w  S O BO TĘ DN IA i  MAJA V. S. 1815 ROKU,

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
A U s T  R Y  A .

Korrespondent hamburski donosi z listu , z Wiednia  
}>od 17 kwie tn ia :  „Baron  Binder v. Kriegelstein , mia­
nowany postem auitryackim pray dworze Króla N id e r ­
landów , wy jeżdża teraz na mieysce przeznaczenia swe­
go, do H a g i  P. Justus Gruner , dotąd gubernator
cywilny średniego Renu , przeznaczony jest najeneral-  
nego przełożonego policyi wszystkich woysk połączo­
nych, i zaraz przy rozpoczęciu się kampanii do spra­
wowania nowego tego obowiązku przystąpi Kan­
clerz Xiążę Ilardenbepg Ciągle się tu znayduje W o y -
sko austryackie składa się teraz , podług publicznego 
doniesienia, ze 435 ,000 ludzi p iechoty,  75,000 jazdy 
1 20,000 ludzi artylery i ,  minerów, saperów & ć.—  
Podług naszey gazety nadwornćy,  należący do poseł-  

i*’«n u/.kiego PP. Ledoulx  i  Fonmond , ztąd do 
Paryża, wyjechali. —  Baron v, Eiilow, królewsko pruski 
minister skarbu, wyjechał ztąd do Berlina . .—  Żela­
zna koro która w Medy olanie jest zło .ona , ma 
®jdi przewiezioną do Wiednia. ”

Gazeta lwowska,  z gazety presburskiey łacińskićy 
donosi ,  ze siostra Bonapartego B a u l in a , d. 4  kwietnia  
nocowała w Fresburgu-, jedzie ona z mężem swoim Xię -  
ciem Borghese i  synem do Brynu.  ”

Podług Korrespondenta hamburkiego, większa 
c*'jsc garnizonu wyszła z P r a g i .— . W  tćyże gazecie 
0 brzegów Dunaju  pod 18 kwietnia czytamy: „ W  Fest 
*niędzy żołnierzami włoskimi,  którzy tam są na za-  
"°dze , B węgiersk imi,  do krwawych przyszłe kłótni, 

to , że pić rwsi pozwolili  sobie wykrzykiwać , niech 
zPje , dla, Bonapartego. ”

W  L O C H Y .
Gazety medyolańskie, z dnia 6 kwietnia (pisze  

gazeta wiedeńska Oesterreichtscher Beobachter) umie­
ściły odezwę Króla Joachima,  którą i ryskie Zuschauer 
P ołoży ł , a którey brzmienie jest następujące:
.... »  ' rzJ sz^a godzina  , w którey się wu.[kie speł-

*llc f la pfzeznaczenii. Nakoniec w zy w a  was Opatrz- 
nosc, abj ście byli narodem niepodległym. Od /lip  wynio-  

} oh , a i  du wirów S c y l l i , jeden ty lko  głos słyszeć 
ł? daje , A  1 e p ę  d l e g ł o ś ć . Jakimże prawem mają  
cljn  obcy w y d z i f a ć  tę niepodległość, ten pierwszy p r zy -  
lley ,  to pierwsze dobro każdego narodu? N a  ja k ić y  

h o l  maj°i on‘ nad wasztł piękną ziemią panować  ? 
. £ - « « «  wasze sobie przywłasczać ? przenosić was w te 

. ‘;ce v gdzieścle się nie rodzili?  Jakie prawo m a ją a -  
sczf l°J?Towadzać wasze s y n y , kazać im służyć , ni- 
ua C * umierać , daleko od grobów swych przodków?

przyrodzenie odgrodziło was niebotycznym  
szinii ° . uc^ em ! napróżnobyście się obwarowali mocniey-

J f z c z e  p rzed z ia ła m i , różnością mowy i  obycza- 
w ,UePrz<łan;ai:ą niezgodnością charakteru. N ie\ nie!
Jów.

obce panowanie, zniknie z włoskiey ziemi Nie-fśdyi . 1--------- — .-----------  ~  j ---- ------- -------  ....-
Kici l ?nou>c św ia ta , tę niebezpieczną chwale opłaci-

DzisiaV)n‘. e ^ f ^ d z i e  tą wiekami ucisku 1 poniżenia.
^ ł l  p  l  /  ,  —

F o l f  J  powinno chwałą , żadnego nić mieć p ana \  
f TZ y / P ow‘ni en S1? trzymać w granicach, odyrodz>
«ę .;0> który? to są wasze granice \ N ie  myślcie ich prze-  
rUsZy / ‘C \ a!e w yganiaycie  przychodnia , k tóry j e  na-  

F ^ e l ib y  się on niechciał śpiesznie do swoich 
Zietiif Załśród. 80,000 W ło ch ó w , z Neapolitańskiey  
Trzysę ?' zy chodrą pod rozkązami swojego Królai i  po- 
ki u j ^ k aj ą ,  niewprzódy oddać się spoczynkowi, aż po­
tniej (J,!Vob°dzą ziem wio kich. Dowiedli oni ju ż ,  ze u- 
krQlri ofljzyniuć tego, co zaprzysięgli. W  los i innych 

Wspierayvie to wielkie przedsięwzięcie l Kto do- 
° 'ęźeni, nitch się do niego'nanowo bierze. Nie. 

â Czona m łodziiż  niech się w nim ćwiczy. Niech  
n°s'i każdy  ślachetny u m y s ł , i nitch g ło si słowo

cnia mu zakreślonych : widzicie morzt i niedo­

lo olności , w imieniu oyc zy zn y , pierś każdego Włocha. 
Niech moc narodu po całcy maksie, i  we wszelkich roz­
wija się ' kształtach. Stanąć ma Wyrok , c zy l i  W łochy  
wolny n i  bydź powinny, c zy l i  raz jeszcze na wieki ugiąć  
ślę V. •«!, uci głos kańbiącey niewoli ! W a lk a  jes t  stano­
wiąca . U yrzy iny  na diugi czas ugruntowaną szczę li-  
wość ley piekney oyczyzny , która , chociaż jeszcze r oz- 
sz sp a n a  i świeżą krwią z la n a ,  do naymężnieyszego  
w zyw a zawodu .—  Mężowie oświeceni wszystkich kra ­
jó w  ; L udy , które godne są , wolnych rządów ę monar­
chowie, którzy znamionami wielkości się odznaczyli, z po­
ciechą poglądać będą na wasze przedsięwzięcie , na tr y -  
u n f  wasz połączą swe głosy. A  mogłażby A n g lia  od­
mówić wam swojey pochwały. A n g l ia  , ten wzór rzą ­
dów konstytucyynych , ten lud w o lny , k tóry za  chwa­
łę sobie poczytuie , walczyć za niepodległość narodów  , 
i dla niey swe skdrby szafować. W ło s i ! długoście się 
zdumiewali , iż  nas napęózno wzyw acie  ; przy g a n ia l i ­
ście, może, naszey opieszałości, kiedy odgłosy życzefi 
waszych na około nas słyszeć się dawały. Ale czas  
p r zy ja źn y  nieprzyszedł był je s zc ze ; jeszczem nie m ia ł  
przekonania o niesłówności waszych n ieprzy jac ió ł; trze­
ba było, aby doświadczenie odkryło te zwodnicze p r z y ­
rzeczenia  , któremi dawni wasi panowie tak  hoynie  
szafowali , kiedy się napowrót ukazali m iędzy w a m i ! 
Frędkie i smutne doświadczenie ! VJ'zywam za świadków  
owych dzielnych a nieszczęśliwych Włochów, z  M edyo la-  
nu , Bononii, Turynu, 0  enecy i , Breśćii, M odeny, R eg­
gio , i  tylu innych miast sławnych  ! Ileż to walecznych  
‘wojowników i cnotliwych obywateli z łona oyc zy zn y  
porwapo ! Ileż ich j ę c z y  w więzieniach ! Ileż ofiar rze­
z i , ucisku i niesłychanego poniżenia ! W łos i ,  zemsta za  
tyle nieszczęść ! Złączcie się ścisłym związkiem, u twórz­
cie rząd podług własnego wyboru, reprezeutacyą p raw ­
dziwie narodową , konstytucyą godną wieku 1 w as■, one 
będą warownią waszey wolności i  waszey własności we­
wnątrz  , a waleczność wasza zabezpieczy niepodległość 
waszę. W zy w a m  wszystkich mężnych do walczenia ra ­
zem ze mną-, w zyw am  wszystkich, których los o yczyzny  
obchodzi, do przygotowania  konstytucyi i prawa  , któ­
re odtąd , szczęśliwym i ńiepodległym Włochom pano ­
wać tylko powinny ! w  Rimini  d. 5 o marca  1 8 i b  roku. 

z ‘ Podpisano: Joachim Napolćon.
Szef głównego Sztabu Millet Villeneuve.

( Na tę o dezw ę ,  Jenerał Feldmarszałek', Hrabia  
Btllegarde  odpowiedział przez wydaną od siebie w M e-  
dyo ian ie , pod dniem 5 k w ie t n ia ,  która umieszczona 
j«ś*t w 53cim numerze gazety Kuryera Litewskiego.)

v O wypadkach wojenny ch we Włoszech  , czytamy  
w t e jż e  gazeęie , co następuje: ,, Przez gońca,  któ­
ry główną kwaterę woyska we Ti łoszech , d. j 4 t, 
m. opuśc i ł ,  otrzymaliśmy następujące doniesienie: 
Konieczną było potrzebą punkt Ferraię , jako niedo­
statecznie ieszcze do obrony przygotowaną i  nie dpśę 
opatrzoną w żywność, od nieprz; iaciela uwolnić. Je­
nerał jazdy Baron Frim ont , rozkazał w7 tym celu F. 
M. L. M o h r ,  z szańca przed mostowego Occhio bel-  
lo ku Ravale  i Cafaglia  wyruszyć, na nieprzyjaciela 
uderzyć i odeprzeć.

Uderzenie to z wielką natarczywością uskute­
cznione zostało przez dywizyą Jenerała Mohr-, a 
w tymże czasie cływizya F. M, L. Hrabiego A e'Pj 
perga przez boczne poruszenia groziła nieprzyjaciel­
skiemu skrzydłu. Nieprzyjaciel ,  chociaż n«w<t ny-  
wdzya Jenerała Ambrosio spiesznie na pt n»oc mu przy ­
była,  zupełnie odpędzony został, wszystkie iego szań­
ce zburzono,  a przez zupełny odwrót i e g o ,  w nocy 
na d. i 5 , Ferrarę szczęśliwie oswobodzono,

F. M. L. Mohr,  ścigał go w różnych kierunkach 
a i  do Bologna, Regiment W ie d  - Jiunhcl zabrał mu
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iedno działo z wozem am unicyynym ; wiele me-
' j Z u *  dost a ło  . i ,  » «  * •*'»
u r z v i a c i e U k a  ' w  z a b i t y c h  i  r a n i o n y c h  ie s t  bardzo  
w ie lk a .  Jenerał  Amb ros io  i e s t  w  l . czb . e  ranio nyc h.

Z qaszey  s trony ; w  z a b i t y c h  i r a n i o n y c h  s t ra -  
cilif imz *5o  l u d z i ;  m ię d z y  n i m i  m e  m a ł o  o f , c er ów .  
Z tłuieni  v s z c z e g ó l m e y  w a l e c z n e g o  M a io ra  Jwan owi ch
t z t  n i r ,  od kuli  d i i ą ł o w e y  »°SS

.1 J e n e r a ł  k a w a l e r y i  w i e l k ą  daie  p o c h w a ł ę  F .  M.  
1 MoHr  i  J e n e r a ł o w i  B a r o n o w i  W ,  k t ó r y  w n i e ­
d o k o ń c z o n y  c y ta de l i ,  F e r r a r s k i e y  p r z e c i w k o  m oc n ym ,  
d w a k r o ć  p o w t ó r z o n y m  u d e r z e n i o m ,  d z ie ln i e  się uro­

ni ł Jenerał  H ra b ia  N u g e n t  , k i lka  n ieprzyjac ie l sk ich

u d e r z e ń ,  w  dniu  i o  i n . )  1 t s toia  1 ° a
n o w o  w z i ą ł  mu 4 o j e ń c ó w .

ra c h u n k i  ich  K r ó l a , który w duc hu l u d ó w  w l o s k . e -  
go p ok o len ia ,  tak p o żąda ne  dla s iebie  o b i e c y w a ł  w i ­
do ki .  Po dczas  w e y ś c i a  i e g o  do  naszego  miasta,  k t ó ­
r e  d, 4  w i e c z o r e m  p r z y p a d ło  , w  ca łóm m e k i e  g l i ­
ch a  p a n o w a ła  spokoy noś ć .  D o m y  w s z y s t k ie  były  
z a m k n i ę t e  , z p r z y c z y n y ,  że  s ię  'obawiano rab un ku  
ne a p o l i t a ń sk ic h  ż o ł n i e r z y  ; n ak azan o l l l tuninacyą ; a e 
m ia s to  zost a ło  n i e o ś w i e c o n e .  D n i a  n a st ęp u ią ceg o  z a ­
r z u c e n i  zosta l i śm y b i u l e t y n a m i ,  k ł a m s t w a m i  w s z e l ­
k ie g o  rodza iu  i zda ie  nam  s i ę ,  że od 4  do i 3 , dn ia  
na szego  o s w o b o d z e n i a ,  w i d z i e l i ś m y  to  w s z y s t k o ,  c o ­
k o l w i e k  m o ż e  m ie ć  r e w o l u c y a .  N ie  m o d e m y  nie  
w s p o m n i e ć  o zam achu M u r a t a  , tako p r z e d s i ę w z i ę c i u  
p o m i e s z a n e g o  r o z u m u :  chc ia ł  on o p a n o w a ć  p a ń s t w a
d o m u  E s t e ,  dla nadania  lu dó m  p a n o w a n ia  w ł o s k i e g o . .

n w /  at mu eubuw,  ,w r o ż n y c h  u tarczk ach  strac il i  t u i  N e a p o h t a n -

o-7vcv do 2 ,0 0 0  jepCÓw.
W y p a d e k  w s z y s tk ic h  dotąd b i t e w  zasz łyco  w e

W l o s - e c h d o w o d z i  , że M u r a t  z ani echa ł  auz sw y c h  z«-  
~ ,h działań.  W s z ę d z i e  p o b i t y ,  cofnął  s ię ,  od  

b r z e g ó w  rz ek.  Fc.  W o y s k o  iego  j e s t  z d e m o r a l i z o w a ­
n e  • S p o k o y n o ś ć  W ł o c h ,  k tó r e y  on g r o z i ł ,  ub.ez.pie- 
c z o ’m  a w o y s k o  nasze  g o t o w e  w k r ó t c e  na m e g  
* u rzem ag a. acą  u d e r z y ć  s i t * ; w t y m ż e  z t » s , e  inny  
l . U  , M . r .  g r a n j M c b ,  - “ V
z U m t ą d  p o l u d m o  w ą  u w ą z a c  Et ancyą .

P o d ł u g  n a y n o w s z y c h  w i a d o m o ś c i ,  N e a p o l i t a n -  
c „ « ,  i B M g J a  i » i  o p u ś c i ł , . Arc, W ,  t r a n a -  
i  z e k X i , i ę  Maimy,po Ocies .ęc iu dn iach  n i e b y t u -  

<\ i V t .  m.  d o  s w o i e y  p o w r ó c i ł  stol icy.  „ N ie -  
u k o u t e n t o w a n i e  i pr zestrach  ( p i s z e  Dzieńm k Wenecki  
z  d i 4  t.  t n . )  za czy n a  o b e y m o w a c  w oy sk o  n e a p  . 
tańs kie  , k t ó r e  w  nadziejach sobie  w y s t a w i a n y c h  , a 
s t r a s z l iw ie  w i d z i  s ię z a w i e d z i o n e m .  D e z e r c y ą  co -  
d r i e ń  się p o w i ę k s z a ;  a  w ie lk a  s w a w o l a ,  la k . e y  s ,ę  
to  w o y s k o  d o p u s z c z a ,  tak  n i e n a w i s t n y m  zrobi ł o  imi  
ich dla m i e s z k a ń c ó w ,  iż  po w i e l u  m i e y s c a - h  lud pr ze ­
c i w k o  ni m się uzbr oi ł .  „  R a n y ,  które  ne ep o l . la n sk i  
Jenerał  A m b r o s i o , w  czasie  u s tę p u  z pod herra >y  
debrał  tak aą n ie b e z p i e c z n e  , iż p o w ą t p i w a . ą  o jego  
z d r o w i a ,  r ó w n i e ,  jak i o ż y c i u  / e n e r a ł .  F H a n g i m  , 
k l ó r y  w  ut arczce  nad P a n a r o  d w a  s t rza ły  i  cz tery

c ię c ia  szablą d ost a ł .

W  t e y ż e  g a z e c ie  z d. 23 , c z y t a m y  l i s t  z M o - 
d e n y  pod d. 16 t. m . , k t ó r e g o  b r z m i e n i e  i e s t  nastę­
pu iące : „  D n i a  i 3 t.  m. , w o ś m  d m  po opu sz cze ­
n i u  mias ta  t e g o  przez  u k o c h a n e g o  X i ę c . a  n a s z e g o , 
zosta l i śmy tak s z c z ę ś l i w i ,  że  go z n o w u  og lą d a m y ,  po-  
w r a ć a ią c e g o  do s to l icy  sWoićy ,  a to  w k r ó t c e  po  co-  
fu ieni t t  się w o y s k  n e a po l i t ańs ki ch  za r z e k ę  Panaro .  
R a d o ś ć ,  iaką w s z y s t k i e  s tany m i e s z k a ń c ó w ,  z te £ °  
sz c z ę ś l i w e g o  ok azały  w y p a d k u ,  p r z e c h o d z i  w sze lk i  o -  
pis a w y r a z y  ich uczuć  b y ł y  ty m s e r d e c z m e v s z e  , 
i m  ’t e n  w y p a d e k  n i e s p o d z i a m z y  , ż e b y ś m y  m ogl i  o -
„ U d a ć  X i ę c , ą  naszego  z Cesarsko - A.u . t ryackien n w o y -
g kam i tak r y c h ł o  n a p o w r ó t  w  m u rac h.  n asz y  h.  
Z a l e d w i e  s ię r ozesz ła  w i a d o m o ś ć  o i e g o  p o w r o ­
c ie  , w n e t  z g r o m a d z i ł  s ię  lud na ul icach dla p o w i ­
t a n i a  go przez  w y r a z y  uc zu ć  s w o ic h .  O be rno sc  ,e -  
«o n at ych m ia st  p r z e d s i ę w z i ę ł a  d o b r o c z y n n e  ś r o d k i ,  
p o t r z e b n e  około  u t r z y m a n ia  l iczny ch w o y s a  a m t r y a c -  
kich i dla z a p o b i e ż e n i a  w s z e l k i e m u  n ie p o r z ą d k o w i .  
W i e c z o r e m  p o w r ó c i ł  X i ą ż ę  do  C a r p i : g d y , teszcze  
p o c z t y  nie przy iaćielskhs z n a y d p w a ł y  s ,ę  w Wisi, oset  

V m ia s ta  n a s z e g o ;  a dnia  n a s t ę p n e g o  p rzy b y ł  X i ą z ę  do  
Modeny,  dla z u p H n e g o  iu ż ,  j ,k spod z iewam y s i ę ,  tam  
z os tan ia  : g d y ż  ń ie p r z y m c ie l  rzekę  P a n a r o  - o p u ś c i ł , a 
w s z y s t k i e  i ego  p o r u s z e n ia  zdaią s i ę ,  m i e ć  za ce l  z u ­
pe łn y  Odwrót .  N a p r z e c i w  SpHamber to ,  s tał  n i e p r z y -  
j,.ri 1 o b o z e m  w  i iczb e 3,000  ludzi . ;  s z w a d ć o n  h u ­
z a r ó w  Lichtensteina  w p ł a w  przeszedł  r zek ę  d la  r o z -  
. .„„u.nii . i  n iepr zy jac ie la ,  kt ó r y  n a ty c h m ia s t  ob oz  o p u -
l - A  i / t i k  w i e l k i m  do uc iąc zk i  w z ią ł  s ię p o ś p ie c h e m ,  
„V wszystkie'  s w o i e  k o t ły  i s p r z ę ty  o b o z o w e  na łup  

W c ż o r a  d y w . z y a  H r a b i e g o  N e i p p e r g  > d o  
C a r p i  w esz ła ,  dla w z m o c n i e n i a  ko rpu su  Ba ro n a  B i a n -  
chir. Dzi ś  ' te  W oysk  a w y r u s z y ł y  w p ogoń za n i e ­
przyjac ie lem.  Ba ta l io n  X c i a  nasz ego ,  b ę d z ie  takż e  min!  
i z . - z ę ś c e  nal żeć do  dalszych d z ia ła ń  w o i e n n y c h .  
VVov ka n e a p o l i t a ń s k ie  p o w i n n y  b y ł y  w  m ie ś c ie  na-  
szein n o w e  zn a le sd ź  p r z e k o n a n ie  , iak z a w o d n e

O t o  są b i u l e t y n y  w p o w y ż s z y m  w s p o m n i a n e  li 
śc ie  , k t ó r e  c o  d o  s ł o w a  w y p i s u i e m y :

Główna kwatera Bołogna d a kwietnia 18*5- 

W o y s k o  N e a p o l i t a ń s k i e  
R o z k a z  D z i e n n y .

•Jego K r ó l e w s k a  Mość  , r o z k a z a ł  r a p o r t  n a s t ę p u ­
jący. p r z e z  r o z k a z  d z i e n n y  og ło s ić .

R a p o r t  J e n e r a ła  P o r u c z n i k a  Car ascos a ,  k a p i t a ­
na g w a r d y i ,  d o w o d z ą c e g o  i s z ą  dy w i z y ą  w o y s k a .  d o  
J e n e r a ł a  P o r u c z n i k a  Mil lera .

M a m  honor  donieść  m u ,  i ż  p o łą c z y w s z y .  4 b a t a ­
l i o n y  , 4 s z w a d r o n y  i  dw ie  b c te r y e  , j s z e y  d y w i z y i ,  
r o z k a z a ł e m ,  a by  r e s z t a  j e y  w  o d d a l e n i u  d w u g o d z i n n e j  
d r o g i  p o s t ę p o w a ł a , z w y r r i e ń o n i m i  w o y s k a m i  i  p r z e d ­
n i ą  s t r a ż ą  d o w ó d z t w a  m o j e g o ,  s tosownie  d o  o d e b r a n e ­
g o  w c z o r a  r o z k a z u  /  K .  M c i  , w y r u s z y ł e m  k u  C c s e m e .  
A u s t r y a c y  z a i ę l i  s ta no wi sk o  z a  K u b i c o n e m ,  z m o s t  na  
t e y  rzece  z a t a r a s s ą w a l i • A w a n g a r d a  n a s z a  w  t y m ż e  
kierunku p o s tę p o w a ła  k u n i m  b ez  s t r z e la n ia .

Jfak t y l k o  A u s t r y a c y  Ogień na nas r o z p o c z ę l i ,  p r z y  
p u s z c z o n o  a t t  ik d o  mos tu ,  a w  k i lk u  m in u ta c h  osw bo  z o  
no g o  i  z d o b y t o . 'P iechota  ich  mocny  c z y n i ł o  opór  i  r o z ­
p o r z ą d z e n i a  b y ł y  n ay le ps ze .  K u z a ł u n  w i ę c  j r o n t  wo y  
s k a  d z i a ł a m i  z a s ł o n i ć ,  d l a  u k r y c i a  o b i o t ó w  Jjęnerułd
p e p e  któremu d a ł n n  r o z k a z  , a b y  z  d w o m a  b a t a l i o ­
n a m i  'ago r eg im en tu  lekk iŁ y  p i e c h o t y ,  o b s z e d ł ,  praw*  i 
s k r z y d ł o  a u s tr y a k ó w ,  w  celu o d c i ę c i a  u h  od  w z g ó r k a  
a p o t e m  z  t y ł u  n a p& dn ie m a na nich.  j f en” a  

■tak d o b r z e  r o z k a z  ten w y k o n a ł ,  i z  z g o ł a  o d  A u s t ą  
o k ó w  p o s t r z e ż o n y  nie by ł .  _p o s t r z e ż o n y  m e  oyi .

G d y  nasz e  d z i a ł a  c o r a z  n i e p r z y ja c ie la  o d p ie r a
„„ praw im y go <*rzy>h, p r z „  p«u »a< i*  -Jmnata t -
-  c o r a z  m e c i n  z d o b y w a ł , ™  i

_ . .  si u.ne ,  c o r a z  w ię o e y  ~
p r a w e m u  s k r zyd łu  m o j e m u  h u z a r o w i e  g r o z ą  , a w  w  i

k s z e u  j e s z c z e  z n a l a z ł e m  się n ie sp o k o yn o śc i  , p o m e  
buło t o  w  k ierunku  R a v e n n y  . g d z i e  n i e p r z y j a c i e l a  
sw o je  w o y s k a ,  u w a g a  t a  s k ło n i ł a  mnie d o  odmieni  ■ 
n i a  f r o n t u ,  a  t a k  z  a s z y m  r e g im e n te m  U n u ą w y m  w  
weii  stronie z ł ą c z y ł e m  się z  j e n e r a ł e m  P ep e  ; prawe  
s k r z y d ł o  zupe łnie  cofnąłem.  Przez  to  p o ru sz e n ie  n 
p r z y j a c i e l  zupe łnie  d o  C e s e n y  w p ę d z o n y ,  b r a m y  z a 
r a s o w a ć  k a z a ł .  P r z y b y w a ł e m  właśnie  do  t e g o  mid= 
g d y  p ó łk o w n ik  t i a v e n d a ,  u w i a d o m i o n y  p r z e z  riuesz 
ców, że w o y s k a  nasze, z  p r z e c i w n e y  s t r o n y  pr z e z
sk ą  bra mę j u z  do  m i a s t a  w h o d z i ł y .  z u n i e P  ̂ j ! £ ) i v

ciel  w  n i e ł a d z i e  w z i ą ł  s i ę  do  od w ro tu ,  p r z e z  r n ™!*
ta di T r a v a  ; wie le  się s e  s p a d z i s t y c h  r z u c i ł o  -e
gów.  Przed  P . a w ą  bi l i  s ię w o l t y z e r o w i e  2 g 0  °
mentu  lekkie go  z  nie p r z y j  a d e l s  k ie m i  h u z a r a m i  f(t.

N i e p r z y j a c i e l  s t r a c i ł  n ie ja k ą  l i c z b ę  z a b i t i j C  > 
ni ony ch i  wie le  n ie w o ln ik a .  fV cz as ie  u t a r c z k i  ,
ście , ż o łn ie rz o m  n a s z y m  d o d a w a l i  d u c h a  miesz  
a  s z c z e g ó l n i ! y  k o b i e t y ,  p r z e z  o k r z y k i  z  okien-  p io  • 

Żadne m u z  n a s z y c h  nic  się z ł e g o  nie p> zfJ' ą y t 1)
g d y ż  A u s t r y a c y  z  d a l e k i e y  o d l e g ł o ś c i  s t r ze la l i  
tu lk o  nasze  k o m oa ni ie  w  d z i a ł a n i u  b y ł y ;  czo ł o  wo y  n0-
J  ___ ____a .    n a r a ą s z  ir
t y tko  nasze Kompanuc w vz iu iu iuu  11
d n ego razu  nie wys tr ze l i ło .  A u s t r y a c y  w c z o r a y  ^ i l P

t: _ „ ^   a . I- ę/łćl iCllr r
Onego r a z u  iuc ^  c
cy o t r z y m a l i  2 o o o  pos i ł k u  , a t a k  s i ł a  te  t P

stu Się by ła  d o  2 . 4 0 0  l u d z i .
d y s t y n g o w a l i  się j e n e r a ł  P e p e  . k ory ^ p i t *  

l e w em  sk rz  yd le  t a k  do b rze  w y k o n a ł ,
: i m .  z  2 0 0  r e g i m e n t u

nie na
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1 porucznik  ( L e o n i  z  tg o  regimentu liniiowego , S ze f  
*zivadronu S an tane lo  , szef  mojego sz tabu  jeneralnego; 
Szef szwadronu  L o m b a r d o  i kapitan  Q u i n t e t a l e ,  moi  
adjutanci. /

N ie p r zy ja c ie l , który za  rzekę się cofnął, z  nay~ 
większą natarczywością od nas przez S tn il,  aż do 
Honco  był ścigany. ( po dp isano )  Carascosa*

Z a  zgodność  (  podpisano  )  Go ldemar.
O bi twie d. Ą nad Panaro, (  ob. Kur.  Lit. Nr. ^2 

Łoi. 606  )  , w k tó rey  F.  M, L. B a r o n  Bianchi  t a k ą  
zyskał  c h w a l ą  , M u r a t ,  pod d. 5 , w s tylu p r a w d z i ­
wie na po le onsk ich  b iu le tynów  , ogłosić kazał  na s tę ­
pujący  r o z k a z  d z i e n n y :  ,, jj. K ■ Mość r o z k a z a ł ,
ażeby ogłoszone woyskn były szczegóły  św ie tney  bitioy, 
które woyskn sey  dyw izy i ,  wczora na drodze modeńskiey  
stoczyły. N iep rzy ja c ie l  10 do 12000  siły  m a jący ,  
wypędzony ze w szys tk ich  swoich stanowisk nad Sain- 
moggia, na głow pobity  zosta ł nad P a na ro .  Po przey-  
ic iu  tey rzeki pod Spiła u b e r t o ,  o trzy  ćwierci mili od 
mostu pod S. Ambrogio , szaniec przed mostowy bagne­
tem zdobyty  przez generał Porucznika  Ca rascosa  i  Mar*  
sza tka  polnego [wiangier i,  adjutunta  królewskiego. O- 
s ta tn i  ciężko jest raniony. N ig d y  woyska z  większem  
nie walczyły męztwem. Piechota, ja zda , artylerya n a y » 
tepiey dopełmly swey powinności.

Strata  nieprzyjacielska w zabitych  i  ranionych jest  
taielk j ,  wzięliśmy k ilkaset niewolnika, coraz ieszcze  
nowego przywodzą.

N ieprzy jacie l  od mostu przepędzony, znayw iększą  
natarczywością ścigany był aż do M o d e n y ,  dokąd K. 
ifmć wszedł o godzin ie  ym ey  wieczorem , p rzy  świetle  
gorejących p o c h o d n i , wpośród okrzyków nieprzeliczone­
go ludu . M iasto  było ju ż  oświecone, a duch za  niepo- 
^ległoś cią Wioch  niemniey się gorliwym o ka za ł  w M o -  

^hte,  ia k  i w in n y c h  krajach w łosk ich ,  p rzez  które  
10°ysko  ciągnęło. '* Pod pisano: Go lde tnar .

^  t eyże  gazeqie z d. a 5 t .  m.  , c z y t a m y  n as t ę -  
P uJlce don ies ien ie  od w o y s k a  : „  J e n e r a ł  d o w o d z ą c y  
»r m w e Włoszech  donos i  pod d. 18 t.  m. , co n a -  

? p u i e :  N iep i  z j jkc i e l  w  r ó ż n y c h  k i e r u n k a c h  cofnął  
s**5 ku  Bologna  , M s t a n o  wisko svvoie na t a m t e y  st.ro- 
l‘ie rz ek i  Panaro  obvyarowy wać zaczął  ; co ucz yn i ło  
O d z i e j ę , iż on ma p rz eds ięw z ię c ie  prz yjąć  b i t w ę  pod 
Bologna , do czego W o d z  nac ze lny  n a l eż y t e  u cz y n i ł  
Przygotowa nia - ,  ale za p ierwszó tn  p o r u s z e n i e m ,  k tó -  
f e F .  M. L.  Bianchi  d. i 4 , w  celu  w y p a r c i a  n i e p r z y -  
ł ' e'ela 7,a Panaro , uczynić  kazał  , n iep rz y jac ie l  w nn -  

na a5 ty b rz eg i  t ey  r z e k i ,  a d. 16 1 Bologne  opuścił .  
 ̂ L . , d. i 5 , w ysze d ł  z M id en y  do Samogl ia  , a 
• ib  do Bolegny.  J e n e r a ł  Seni tzer , p rzez  g ó r y , a p e -  

n " !’kie poszedł  na p r a w e ,  h J e n e r a ł  S t f a n i n i  z Fi-  
«/e przez  Cento na l ew e  n iep rz y jac ie l sk ie  skrzydło .  

^ szędzie m i ł e  z ty l t iemi  s t r aż am i  za chodz i ły  ut .arcz- 
’ w k tó ry c h  n i e p r z y j a c i e l ,  p rzez  szybkość o d w r ó -  

^ ’ 'V;ele n iew o ln ik a  u t ra c i ł .  N ayzn ac z u iey sza  u t a r e z -  
si{ Eas*ła pod Castelfranco.  T y l n a  s t r aż  n i ep rz y jac ie l -  

J 1 6 ,  cofnęła  się aż pod lmola. N a  d ro d z e  
°*kow nik G ivenda,  ż w a w e m  n a t a r c i e m  k aw a le -  

Zr/'  VV.le ê j eńcó w n iep rz y j ac i e lo w i  zab ra ł  i w ie lk ą  m u  
87-ko lę w z a b i ty c h  i r a n io n y c h .  K o l u m n a  

y ^ P ^ y j  icielskil k t ó r a  d z ia ła ła  p rz ec iw  J e n e r a ł o w i  
$e n t , ró wriigż się z pośpiech.mu cofała.  J en eęa ł

d. i ,   ̂ wśród  r a d o s n y c h  o k r z y k ó w  l u l u ,  wszedł
r  l 0ri

t 11
do

rencyi.

od “ azecie Korrespondenta hampurskiego  , c z y t a m y  
1 zegoyir Dunaju  pod d. 18 k w .  O  pogłosce w zg lę -

ó . , ^ .* |łZeV’»mi w e  W ło sz ech  , dotąd  nie  o t r z y m a l i ś m y  
u nióvsz yeh w i a d o m o ś c i ,  W  teyże  g a z e c ie  od br ze -  
1 enu pod i g '  k w .  c z y t a m y  : „ L i s t y  ze W ło c h

L ,  ̂ vv- donoszą ,  jako pogł osk ę ,  ze S y e y l i y ę z y k o w i e  
z wovs 'kami -f ingielskiemi,  w  l iczbie  3 o , o o o  I11-

8(i w 
Pod

P u U ^ ' Manfrecłonią w y l ą d o w a l i ;  co p rz e s zk o d z i ło  
(I ,..._ Vfll),-n-się N e a p o l i t  i ń c z y k ó w  nap rzód.  P o d łu g  w ia -

V I Z ^ led-'uci , p o g ło s k a  t a  i e s t  zaw 'c i e ś n ą .  
^4sPort ' 11 neaP°^^ah sŁie w Wiedniu  o trzym ało  sw oje

“  H  U  S S T .

838
„ D n ia  i 5 p r z y b y ł  t u  B a r o n  Sa ck en t  d o w o d z ą c y  k o r ­

p u s e m  rossyysk im , t e n  sam p a m i ę t n y  zawsze dla nas 
b o h a t y r  , k tó reg o  w  r o k u  i 8 a5 w idzi e l i śm y  p ośp ie ­
sza ją cego ,  dla w y p ę d z e n i a  z oyczyzny  naszćy n i e p r z y ­
jaciela,  wspó lnie  z naszemi  w o j o w n i k a m i .  G  ly go się 
Z a p y t a n o :  .gd z ięby chc ia ł  mieszkać  ? o d p o w i e d z i a ł :  U 
m eg o  z chw a łą  zn an eg o  to w a r z y s z a  x b r o n i , J e n e r a ­
ła  lorka  ■, z p o w o d u  ą i eobecnn sci  o n e g o ź ,  J W .  J e n e ­
r a ł  s t a n ą ł  na  p rz ed m ieś c iu  M i k o ł a j a . —  J u t r o  w e y -  
dzie  t u  p i e rw sza  ko lu m n a  ; R o s s y a m e  pałają n i e n a w i ­
ścią p rz ec iw  F r a n c u z o m .  J e n e r a ł  Sacken  p o w ie d z ia ł  
w c z o r a  w peWUem t o w a r z y s t w i e  ; iż tę  n i e s p o d z i e w a -  
(ią w o y n ę , na leży przyp isać  o s t a t n i e m u  ze psuciu  r o z ­
sądku  i se rca  n a r o d u  f r a n c u s k i e g o , i źe t en  lud , po ­
g rążo n y  w g rz ech a ch  , zbl iża  się do u p a d k u  swego .

D i i a  20 kwietnia,  W c z o r a  pod  d o w ó d z t w e m  C e ­
sarsko Rossyyskiego p ó łk o w n ik a  Łaskiewiczac,  p r z y b y ­
ła tu  p e r w s z a  b ry g a d a ,  I 2 t e y  d y w i z y i , zos ta jącćy pod 
rozk azami  J en e ra ł a  p o r u c zn ik a  , H r a b ie g o  Worońcowa  j 
k t ó r a  s t a n o w i  p r z e d n i ą  s t raż  k o r p u s u  J e n e r a ł a  Sacke-  
na , a sk łada się z 4 i g o  i 6go r e g i m e n t u  s t rze lc ów i 
2.3cićy k o m p an i i  p iesaey a r ty l l e r y i .  T e  peł ne  żą dzy  
wa lczenia  i m ę z t w a  w oys ka , p iękną  p o s t a w ą  swoją  i 
p r z y k ła d n ą  ka r n o śc ią  p o w s ze ch n e  i wie lki e  w z b u d z a ­
ją po d z iw ien i e  , a r a z e m  zna jome ich  m ę z t w o  do n a y -  
p iękn ieyszych  wz no si  nas nadzie i .  D z is iay  one t u  od ­
p o c z y w a j ą ,  j u t r o  mają  w y ru sz y ć  w  dalszą d r o g ę ,  do 
swego  zmierza jąc  p rz ezn a cze n ia .

P .  S. ( d. 20 ) P ó i k i  rossyyskiey  p i e c h o t y ,  k t ó r e  
dn ia  20 i a 4 t. m . , w pr zechodz ie  s w o . m  do P r a g i , 
z d w ó m a  b a t e r y am i  t u  p r z y b y ły ,  i po  części  już  d a ley  
do Głatz  w y s z ł y ,  z łożone są z s am ych  piękny c l i , n a y -  
w ięc e y  młodych  i ludzi  , naypr*yk ładni iśy  się z a c h o ­
w a ły .

D n i a  ju t r ze y sz eg o  p rz y b ęd z i e  w t e  okol ice  t r z e ­
ci oddział .  P r z e c h o d y  t e  t r w a ć  b ęd ą  aż do 3 c z e r w c a . ( 
O c h o t n i c y  g ro m ad z ą  się ze w szy s tk ich  s t ro n  p r o w i n -  
cyi  , z U n i w e r s y t e t u  t ak że  w ie le  odeszło.  D o  k o r ­
pusu  o c h o t n i k ó w  s t r ze lc ó w  Fokscha , w ięc ey  5 oo l u ­
dzi  p r z y b y ł o ;  ko rp u s  t e n  w k r ó t c e  do a r m i i  o d p r o ­
w a d z o n y  b ę d z i e ,  a ocho tn icy  pod ług sw ego  życzen ia  
w  róż nych  o d d z i a ł a c h  u m ies zc zen i  zos taną .

z  Królewca ania 11 kwietnia.
H o  t u t ćy s ze g o  r z ą d u  t a k  wiel e  zgłasza  się o ch o ­

t n i k ó w  iż podo b n eg o  nacisku nigdy  nie  było , 1 z a p a ­
ł o w i  młódzi eźy  zadosyć uc zyn ić  n ie  moźpa.  M ę ż o w i e  
i młodzieńcy  spieszą wszędz ie  pod c h o r ą g w i e  oy czy -  
znyi  Zaczynają  już czynić  sk ładki  na u zb ro je n ie .  J e ­
den p r a w d z i w y  syn oyczyzny ,  w łaśnym  k o s z t e m  u b r a ł  
i 5 c z a r n y c h  h u z a r ó w .

N i e m c y
C z y t a m y  w  gazecie '  b e r l i ń s k i ć y ,  z M o g u n c y i  $ 

p o d  d. 19 k w i e t n i a :  ,, A r c y  X i ą ż ę  Karol  A us t rya c -  
jfct ’w poś ró d  g r o m u  dzia ł  i odgłosu d k w o n ó w , d n i a  w c zo -  
r a yszego  o p o łu d n iu  tu  p r z y b y ł ,  i n a ty b h m i a s t  w y ­
dał  na s t ęp u ją cy  ro z k a z  d z ien n y ,  d a to w a i iy  d n i a  18
k w i e t n i k : . .

„  N a y  j a ś n i e y s z y  C e s a r z ‘Jegomość A u s t r y a c k i , le-  
dnomyślnie z wysokiemi  sprzymierzcń cami , mianował  
mię Gubernatorem M o g u n c y i , i po wierzy ł  m i  obronę i  
bezpieczeństwo wa lnego  tego pr zedmurza  Niemiec .  Chlu­
bny z tego prz  znaczenia, i w mocnym zaufaniu na śla-  
chetności powszechnego duch a,  któr.y ludy ty lu  Monar­
chów do iednego kieruie celu, i równym zapa la  ogniem ,

’ pośpieszyłem tu i p i e rw szy  rzut oka utwierdz ił  mnie w  mo-  
ićm oczekiwaniu. Nadeu/szys tko z zachwyceniem w id z ia ­
łem i pr zyymow ałem  w y r a z y  n a y  gorętszego p r z y  w i ą z a ­
nia do spółney naszey o y c z y z n y , wierności ku p r a w y m  
r zą d o m , naypięknieys żey  z g o d y  na obronę świę tych  
praw przeciwko obcym napadom. To mocne uczucie u- 
t r z y m y w a ć  , kierować , wzmacniać  z  nieograniczonym  
poświęceniem mnie s a m e g o , będzie celem ustawicznych  
mych usiłowań.  N iem am  w ięk sze j  miłości 'dla woj  s z 
iednych niT drugich : moi towarzysze  broni zawszę  bę­
dą mieli  p ra w a  równe do moi,-go p r zyw iązan ia  ; ws y -  
j cy  żaprzys ie  s l i śm y  chorągwiom o y c z y z n y . Mona'  d-o 
wie nasi ufaią nam. Powinniśmy ufność tę u>praw<e 
dliwić, a ia bedę sie mia ł  za. szczęśliwego, le i ,  nn 
pozwoli ,  dzielić chwałę i niebezpieczeństwa z w a leczn y­
m i  m ę ż a m i , których dziś z  takim ̂ ukontentowaniem w i ­
dzę około mnie zgromadzonych.  ”

,, p o d p i s a n o :  Arcy N i ą z ę  Karol.

Ga*eta berlińska , donosi z Wrocławia pod 19 kw. W  gazecie Korrespondenta Hatuburskiego c^ ta
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7\T;„m;fr • Dnia 17 kwietnia rozpoczęło robo
my z lSiemif  ■ « Kolonii . Piszą z Frank-około w a row n i  miasta Kolonu  ą
A .  „ o  . 9

l n ^ g i " r o  wtli.CTOOCny « » >  ■ *  b f l , e '
wszech Stron płyną teraz  ™ ysk* d ° §2 ™ X -  

Menu. Dnia  , 4  przechodziły przez  . r j ^
jrtenta auslryackiey  piechoty , tu , n rzez Heil-
TlnrJdero Od  i 3 do »5 kwie tn ia ,  ciągnęły przez tleli
I r m i n T r e «• imcnta  bawarsk ie  lekkiey jazdy,  * regi -

Ja p e c h o t j  oddział a i t y l e r y i  ze znacznym po-  
* J k i l k a  ba ta l ionów strzelców , między k tó ry -  
u w z i ę c i a  Karola  , miast
Jngolstadt  szczególnie zwraca ły  u w a g t . '-y..

wovska wzięły k ie runek  na M anheym  - 
™ I i z th i i  gał tędy Y .F c u c le  Fortl  z dej  tszemi z Flic-  
d„ia do K ró la  Jmści f rancuzkiego do i h t ;xe//i —  , a '

„ niaią i ż łómi dniami  sprzym ie rzeni  w okoli­
cach górnego Fenu  r zekę  tę  przechodzić  będą ^
Fisza z Hanoweru  pod d. 20 kwie tn ia ,  iz dc,iego m 
sta przyszło 1,800 ludzi  woyska brunswickiego - 

i ; P>7flv które  co dz iennym odpoczynku da-

& '  » - * 4 »  V *  “ t . T1 cwirki 'ev W A J a r tz  robią 80,000 p i k —  z  Biun-
■ku d 21 wyszło 2/100 ludzi. Xiąże  miał  do nich 

na która  przez radosne okrzyki  odpowiedz ie­
li ° Sam Xiąże w następuiącym miesiącu do woyska 

T e d z i e  Pis*£i z R ezelu pod s . o  kwietnia;  P e u  ny
p o d r ó ż n y ” ®" dolney óu a o m / ,  I t ó r y  z F a r y ia  j e c h a ł ,  
z a t r zy m a n y  t u ,  i ako p o d e j r z a n y ,  1 pod s trażą Ż a n ­
da rm ów  do Berlina odprowadzony został —  W  dniach
l 5  i 17 brygada  westfalska wyszła  ztąd za Hen do
■wovska  Donoszą od b rzegów dolnego R e n u . P
d m em  dz is ie jszym czytamy w gazecie do/nego 1 J  
dniego Renu . -PP. Jenerał  Po ruczn ik  H rab ia  Guei- 
zenan i G u b e rn a to r  jeneralny t a j n y  radzca stan 
upoważnien i  zostali do wprowadzen ia  kokardy p - 
X e y  w nowych  kraiach  dla K ró la  Jm^ci Pruskiego 

711 nanvch —  Na wieży kościoła katedralnego w Ko- 
K  nm b j ‘̂ p o s t a w i o n y  telegraf.  Feldmarszałek 
K ;u ie .L lu ch tr  d. 18 przyby ł  do A i x  la Chapelle, a 19 
d o 'L tod ium  wyiechał .  Z a r a z ,  s tosownie do .ozkazu  
kró l  wskiego,  oddał n tm inacye  na wyzsze s topnie cf-  
f ,ce rem w o j s k a  P r u s k i e g o ,  rozłożonego na  granicach 
f rancuzki th .  Szanowny b t h a t y r  j rusk i  miał 
dzieć że on w prędce naprzód pó jdz ie .  —- l » g o * d r  
kiedv Xiaze  Blucher do A i x  la Chapelle p r z y b y ł ,  1 

? ,« lek> ic*or  X iążę  Belluno  do tegoż p rzy ie .b a ł  
' S ^ .  W r .1 A l b  K U ia  von NollendorJ w
- Zl, . l  <1. s o r . n o  ,  A i x  la ™» -

iev kw a te ry  Aeim/ied —  Dziś w A r x  la Chapelle, 1
w c a ł e y  przes trzeni  nowych  k ra i c w  prusk ich u i o -  
czyście zawieszone zostały or ły  .pruskie .

f < j l I ) E R L A N D V
G aze ta  Korrespondenta hcmburskiego donosi z Gąn- 

kw. Kró l  Jm ć  francuzki  dla maley słabo- 
kci zdrowia  nie’ wychodzi ł  wczora  ze swoich pokojów.
M o n .T u r  X iązę  Berry  i Margrabia  C o t f r *  tu  przy -  
S ” L  P rz ez  czas swego poby tu  k i o l k . e g o ,  X.ązę 

ciągłe t u  zaw'sze do pozney nocy pracował  
7, K.ązcc iem Feltre ( Clarke }, m in is t rem wojennym L u -

il'l lKaz  25 Iw .  N a dw orna  nasza gazeta  donosi:
■Rzeczywiście tak b y ł o ,  i e  obywate le  j u n k i e r s c y  

r ozb ro i l i  załogę i do koszar  zamknę l i ,  i ze t ro yko lo row ą  
b n d e i ^ m a y  t l o w i e  z wież zrzucił ,  i nogami depta 
A “’dV zacni obywatele  żadnego wsparcia  me dostali 
w pad l i  do miasta p ropo rcy  Bonaparlego znajomy 
j e n e r a ł  Van.darr.me miał  się z n a jd o w ać  na irKczełe . l o  
r ządek  został p r z y w r ó c o n y .—  W ie lk ie  jednak nieu 
b o n te n to w a n ie  panowało w Dunkierce. Vandamme  dowo-  

T l i *  n m k i e . ” -  G d ,  X i t f «  0 ~ » «  ^ r y d - r y k  
a TVioelles p r z y b y ł , z u a k o m i t i  obywatele  wyprzęgU 

’f  ,A ‘ i l a m i c i ą g n ę l i —  W  Nin.wegen  i ł ler-
01 e ' ,h  mocno około w a r o w n i  pracują. Pi«zfł

r Amsterdamu pod 22 k w . : „  P o d ł u g  hs tów p r y w a t ­
n y - h  z F a r y ia ,  Bonaparte c iągle  p i ę l e g n n . e  Jak ob in ów ;

, jednak, pomimo pięknych jego ob.e mc, nie w.er .% 
L  1 dShrze go pi lnują.  —  Pod łng gazet  naszych dz iel ­
ni huzarowie  hannowerscy  zrąbali ,  a innych w mew o- 
łe pobral i ,  proporców francuzkich,  którzy przedpocz-  
t ,  w Bassieux  t rzymaiąc,  za rabunk iem  az na ziemię 
nider landzką zaszli ; zabranych w n iewolą  odesłano po- 
tóni do Lille , jako buraycielów spokoynosci . L  Uru-

scelli pod 2 0  k w ie tn ia  p iszą ,  ze kw a te ra  X ięcia  W el-
lin glona  do Tournay  póydzie.  —  Adm ira ł  S id n e y Smith  
wyjechał  do Ludw ika  X V I I I  do Gandawy. —  A resz ­
tow a no  tu  ki lku emissarypszów Bonapórtego.—  W o j ­
sko francuzkie wiele  jeszcze okazuje przywiązania  do 
Ludw ika  X V I I I .  W  Valenciennes do k r w i  się pobi li
ż o łn i e r z e ,  k t ó r z y  nosili  krzyże  o rderu s. L uaw iku  , 
z  przy wiązanymi do Bonapartego.

F  b  a n  c y  a .
Gaze ta  Korrespondenta hamburskicgo donosi  t  P a ­

ryża  pod dn iem 18 k w i e t n i a :  „  X .e zna  Angouleme
do Bilbao przybyła.  j , .

Doniesienie  telegraf iczne Xc ia  Albufera  do mi 
ni s t ra  woyny ,  z Iyonw,.pod dniem 16 Lvvietnw „  V-  
12 miasto M a r s y l ia , na w ezwan ie  marszałka Xcia  
E ssh n s  nie czekając przybycia  woysk naszych ,  - 
f k n t l f  chorągiew t ró j k o lo r o w ą .  Od dnia 10 p o-  
w i e ^ i  cna w D raguignan  i ArUibes. W iadom ość  U  
obwieszczoną została w f a r y  in  P « e z  stoki  otnó y

Od dnia zawczorayszego mieszka Bonaparte W pa-^ 
łacu elizeyskim. M ó w i ą ,  że Xiążę  Cawno 
naparli  ) mianowany jest mini s t rem
n i c h  - Carnot,  min is t r em  woyny,  a iWcr/zn de y ,
J i o i r t r e m  . p r . » i . d l i w o « i .  D o . J c h c . « » » y  ^ «
woyny m ó b y d ź  przeznaczonym na  dow ódz w y
sku   Jescze 12 nadzwyczdynych namiesm v p
licyi m a  bydź mianow an ych  w ^naczmeyszyc
stach i po . t ach .  —  Jenera ł  H ra b ia  be ,hard  , n a  wa 
M  p c e W w o  n,A b , «  , . . « » » • ” >■
, h y  m arszałkiem  jest n m n o w o . .y ; _  ' r « w «
n ó  się zgrom adzać w o js k o ,  k to ić  gazc y , y
n a  100,000 ludzi wynoszą./ .. /. om ;,, ha-

Z aw czora  odpraw»ół B o n a p a r t i  te
ta l ionów gwardyi  n a ro d o w e j  Pa 7 zkl*>’ ‘ ich ^ 0’w ę ,
ludz,  liczyć w sobie m a j ą ,  1 - cł n ierze g w a r -
w  k tó rćy  między innćmi w y r a z i ł .  » - ^ ołn ,®r  * ^
dyi  na rodowey  j aryzkiey ! Cieszy m c  , ^
glądam. 'Usprawiedl iwiliście oczekiwanie  1 1 •
-wojska nieprzyjacielskie weszły do waszy
„ le5 w . Sl,  k  i . i « .  - i n o  - h -  “

h c . r o s c a m i  , S tokro tne  dr ioł  odg łos , ,  k tor«
. . .  «v»x,.tU ch n . s r 5 t h  e ro n ic c b ,

“ L y m u  ,  c u d .o r ie m c ó m , l e  j u i  s i ,
8 /e  obywatelskie  p o rć in ie o .a .  l e w i .  «»■ b f  |  
ra li  w o y s k a ,  my także  ab ie raem ,
w ys taw im  granicę.  Ja się me  ę ę któreby do o*' 
obcy t h  „ a r o d b w to b c y c h  n a r o a o w ,  —  ^  , si^  _
sz-yth m ie s z a ć  s ię  chc ia ły  ! Ztołmerze . v i y  b J - , ci 
c ie  w s z y s t k o  p o ś w i ę c i ć  dla c h w a ł y  1 

F ranc ji .  „ P r z y s i ę g a m y  „ z a w o ł a l i  . a potyro  g 
d y a  n a r o d o w a  d w i e  g o d z i n y  s t r a w i ł a  na P” e c _ ^ e- 
n i u  przed B o n a p a r i y m .  P o d ł u g  g a z e t  naszych  
R e n t a c h  w' lo.kich Jâ,
j ianoje W i e l k i  n i . d e . l a t e k  z y w n o . c .  _  J r" c '“ , bi . '  
p „ „ „  o b s e r w a c y j n y  k . o r y  M ,  pod *  ^

k M s  « z * r  ,x * * «
/eme w  M arsy l i i  chc ia ł  ■siąśdź na
te o d p r o w a d z o n y  z o s t a ł —  Ba ro n Vitrolles w  -
i ie  a r e s z t o w a n y ,  i  z a w c z o r a  p r z y p r o w a d z o n y  do _  
Z / ł .   K*A. . . a  a n r n m a d z i

f a o iu u )  ^
N o w a  k o n s t y t u c j a  , k t ó r a  7-8^0 ^ a_d/ f n^ t y ^r y z a — - r s o w a  b u i u t j i u e j w ,  . , . ij .

r o d o w e m u  na m a j o w ć m  polu  p o d a n ą  ma b y d z ,  
ł . t_- v. / In d  1 1  m sz e

Jłutiaitt} ..... j 0l)TH^

d n ia ch z d r u k u  w y j d z i e  —  Z A n g i n  , P*ff*dolno4cl' 
de Paris  , . m i a ł y  p r z y y ś d i  zaspak.n;) ;)ące w i  , ^  
Dodaią, ze t o  m o c a r s t w o  o ś w i a d c z y ł o  s .ę  ^ j ę d ^  
ś red ru c tw o  na  p r z y p a d e k  n i e p o r o z u m i e n i a

i n i ek tó rć .n i  m “cnrs t^ anj . , sta^ j niami ^  
Zapewniają ' ,  że Bonaparte przed t tlkił
długą rozm owę o kons tytucyi  z P.  Cozia ■ ___j/Ja
ty nasze oddały już IS/eapolitanczykóm 1 tro a0jjapa .
s /n lek  Soult  miał zawczora długą rozm ow ę  ^  ^ 0yg 
rym , i naprzypadek  w oyny ,  ma on j ’a z n e  . y d» j  . 
o t r z y m a ć  m ie jsce  —  Francuzcy  g o ń c y , t oi.,a-ancuzcy 3 • 1
"szpanu była w y s i a n i ,  nazad ta kż e  ^ pr* ^ s\ i

• Ł J e n e r a ł  h i s z p  . b> j10: d e p e s z e  zaś ich  zabrał  Jen erał  W ° i
aa —  Pracuj ą  t u  n i e z m i e r n i e  o k o ł o  %e 1 . ,
i  i n n y c h  potrzeb w o je n n y c h .  K o w a l e ,  ’ p
p o t r z e b n i  r z e m i e ś l n i c y ,  z Pr 0 ^ ‘" c y £ 0dróźne  f a
odbierają  i 5  c e n t y m ó w  n a  w y d a t k i  p ł o i e r««*
d . J  - «  fr anc u/ . k ie y ,  i  
k w a t e r a c h  są u m ie s z c z e n i .  1 iacuje  
d s i  o k o ło  p r z y g o t o w a n i a  b r o m .



D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R

G aze ta  berl ińska , umieści ła  wiadomości z Fran­
c j i  ,. dochodzące do dnia i 3 kwietn ia  : Ukazało  się
W F a r j z u  wiele w y r o k ó w ,  r i p p o r t ó w ,  i og łosae i i : 
pr zez  je des; uich miasta  f ranęuzkie ,  które  nowe imio­
n a  przyjęły,  nazywać  się maja nadane mi sobie daw- 
niey od teraźnićyszego rządu.  K ipport  mini s t ra  Policyi,  
Fouche, namienia  o długach K ró la  i X i ą ź ą t , przez na­
ród  w czasie rewolućyi  p r z y j ę ty c h ,  ale pokazuje r a ­
zem , i ż  wiele z nich jest tak ich  , k tó re  od na rodu  
p rzy ję temi bydzby nie powinny ,  i przytacza przyk ła ­
dy. . -Minister  spraw w e w nę t r znyc h ,  C arnot , wydał  
pismo okolne do wszystkich P r e fe k t ó w ,  przez które  
wszystkich of icerów i żołnierzy,  w służbie niebędą-  
cycb, wzywa do niezwłocznego s ławien ia  się pod cho­
rągwiami.  M in is t rowie  policy* * woyny podobneż 
listy i wezwania  wydali .  Wy.y  wnją przeż nie do b ro­
n i  tę część narodu ,  l tór  , jo i  j>} | a v służbie. W  jeduem 
z tych wezwań  Jenera ł  1liulin  znowu się ukazuje ,  ja­
ko dowodzca  P aryżu  —  Minis te r  woyny naznaczył  
cenę koni  pod jazdę : kiryssyerśki 5oo; dr: goński 4 b o ; 
pod lekką kawaleryą  56o fr. —  W y  szły rozkazy wzglę­
dem wypłacenia  zaległości członkom legi* honorowev —  
M in is te r  woyny ogłosił, że on Jenerała  Daulranne , szefa 
szlabu Xięcia A n g o u k m e , k tó ry  dnia  i 5 do P aryża  
p r z y b y ł ,  dla przyjęcia  j- go r o z k a z ó w ,  nasamprzód
kazał  mieć pod scisłą s t r ażą  w domu - Io»nr-
genci na swoich białych chorągwiach mieli złotem 
Wyszyte słowa. Burbonowie albo śmierć.

W  tajemnćm a r c h i w u m ,  k tó re  przed wyjazdem 
K ró la  zniszczonem byćź nie mogło , znaleziono wiele 
ważnych  papierów.  Między innerni  , dwa  projebta 
M in is t r a  Xiędza Mor}iesquióu, tyczące Się, wyliczenia 
ś rodków rządu  tymczasow ego ,  zwołan ia  ciała p r a ­
wodawczego  i puuk ta ,  któ re  j> mu podane bydź .m ia ­
ły, względem przyjęcia  Burbonów i napisania nowev 
ko n s ty tu c j i .

Długi ,  w Paryżu  wypracowany ,  a r tyku ł  z Wiednia, 
Zawiera  mnós two kłamstw i niedorzeczności  wzglę­
dem odnowienia  t r a k t a tu  d. <25 in.ifca, w Chalons za­
war tego ,  jak np .A n g l ia  pr zy rzek ła  opłacać 15,0'oo,ooo 
snbsydyów, i niechce ich dawać;  Mocarstwa nie 60o,ooo,  
a le  4 oo,ooo mają Wystawić ; mało się można s p u ­
szczać na patryotyzrn woysk n i ek tó ry ch ;  ma hydż  
w  pieli wielka d e z e r c y a ; F ranc ja  może wystaw ć 
600,000 ludz i ;  można się na .Neapol  spuścić; on p i e r ­
wszy działania  rozpocznie.

W  Szam panii  wieśniaków karabinami uzbruja-  
ją. Ćwiczą się tam w robieniu p iką ,  P tkszta ł t  
kozaków. Mówią,  że f rancuzcy emigranci  nie nay le- 
piey  są p r z y y m o w a n i  w Londynie  i A n g lii  —  O so ­
by,  k tó re  rozmawia ły  z Bonapartjtn , zadz.wia ią  się 
nad  łagodnością, j ak ie j  on t eraz  używa.  W  P a ty  Id  
fo rmuje się Woysko o d w o d o w e ,  którego naczelne do­
w ó dz tw o  powierzone  będzie Jenera ł  Poruczn ikowi,  
H ra b ie m u  Lob Au. Ac ty leryą  dowodzić  będzie Jene-, 
ra ł  -Porucznik N oU rrit ; Jenerał  Poruczn icy  M o rand 
i Abbe, takoż  będą mieli dowództwo vv tern woyśku. 
K upc y  w Nantes  odebral i  wiadomość , źe kapry a n ­
gielskie połowiły ok rę ty  francuskie około Bordeaux.

Obszernie inż piszą gazety f rancuskie  o przy-  
szłem m s iow ym  polu. Cienie  Klodoiveusza,Klotarjuśza, 
Karola Wielkiego  , wy  woła i ą. się iuż na świadec two  
nowego  przymierza  między Bonapartym  i na rodem  : 
dowcipną  czynią u w a g ę ,  że dawni  M erowingowie  a 
n a w e t  Karolingowie  nigdy nie rożpoczytłali  woyny,  
bez poprzedrnczego z apy tan ia7o to u narodu,  na m a­
ić era lub marcowern polu, Ilzyoz ta przez uczonego 

'M altę  Brun  z nay większą dokładnością h is tory)  iest 
ułożona  ; i podobnie ,  jak Capitularia regum fratirorunt 
i  h i s to rya  Gregoiye de 'Fours-, oba in folio, wkrótcie 
bry lować będzie na toaletach piękności  p a ty / k i c h  —  
1 yitl czasem Bonaparte sam nie Wie, iak się ma ukazać ; 
w czervvoney czapce, ozy w ces.ip.kiey k o ron ie ;  pod 
zasłoną pukle rzów swoiey straży pi e toryapskiey,  czy 
iako człow lek pospolity; cf.y z galazką palmową , c ż j -  
l i też  wspar ty  na  swoiey szabli ; a Ziemia pod iego 
nogami coraz głębszą gotnig przepaść, z którey ma Wy­
buchnąć wulkan  na iego ,pochłonienie; pracuie  on nad 
t e m ,  iakby  niedopuścić noWey r e w o l u c j i ,  k tó rey  
■wychwala się zgaszeniem ; ale t e raz  r e w o lu c j a  ko-

Y E R A  L I T E W S K I E G O  K r o .  5 5 . \

W  miesiącu s tyczniu s 8 r 4 roku,  Carnot ówcza-  
sow snuł  cesarzowi oświadczył  gotowość usług swo­
ich, przez list następujący:  ,, ‘Dopóki zwycieztwo orty  
live wieńczyło  , ukrywałem. się w moi y  samotności , i 
poświęciłem się w  niey naukom i wychowaniu moich 
dzieci. Teraz , g d y  szczęście -zclaie się ci bić odstępować*, 
a ty  potrzebuiecz poświęconego sobie sługi, ,pospieszam 
z ofiarowaniem .moich ci usług. N ie  odrzucaj ich : 
chociaż iesteni stary żołnierz, i  w ięcej  Soc u lat mam wie­
ku. S ta r y  ten żołnierz może pod iwoie orły żebrać 
-wielką liczbę Francuzów, k tórzy  sami leszcze niewiedzą, 
czego się iąć maią. Czas iest, N .  P ., chwalebny o trzy­
mać pokoy i  pozyskać miłość ludu , którą stra­
ciłeś ,, Carnot prZed swymi przyjaciółmi p o w ia ­
dał . kiedy im ten  list przeczy t a ł : on mnie  do Vin­
cennes zaprowadzi  , albo wyniesie  na  p o w ie rn ik a
Napoleona. Nupaleon  zrobi ł go dowódzcą A n tw e r p i i ----
Ze Carnot H rab ią  został , zadziwia t o  każdego , k to ­
kolwiek zna iego republ ikański  w s t r ę t  od ty tu łów .  
Ale BonapfŁrte zrobił  z m m  um owę , w którey p rzy ­
rzekł  m i i j  źe będzie  rządzcą k o n s ty tu ć y y n y m ; a 
nawzaiem Utrzymał  od n i e g o ,  że przenosi  u m i a r ­
kowaną  m o n a r c h ia , z t y tu łam i  i znakami h o n o r u ,  
n >.d czystą rzeczpospoli tą.

Mówią ,  że Xia> ę Angouteme, uda się do Piiemon-  
tu-, aby w bliikości Prowancyi  z o s t ą i ą c pTzyiazuiey-  
szey mógł upa t ryw a ć  pory —-  L a  Bpdoyere, k tó ry  p i e r ­
wszy w Grenoble z reg imen tem przeszedł ,  iest  szwa­
grem Hrabiego Hager de Dumas , od niego miał  t en  
r e g i m e n t ,  i dał m u  słowo h o n o r u , źe K r ó lo w i  w i e r ­
nym zostanie. Małżonka i ego ,H ta b in i  Dumas, z p rzy­
czyny tego odpadniehia ,  rozum straciła .—- Wszyscy 
we F r a n c j i  uwagę  zwraca ią  na  Xięc ia  Orleanu —- 
D i d  a w na iuż mieszkańcy Prowancyi  po r ty  swoie 
dla cudzoziemcówby otworz}  l i , gdy by mogli z a p o ­
mnieć na barbarzyńskie  okrócieństwa i m orde rs tw a  A n .  
glików  w roku 1790 —  W oysko  f rańcużkie  po A 
dudkiem X V I I I  wynosi ło  85,noo —  Dw ay  źandarmo-  
vvie, spotkawszy się z sobą, r o z m a w i a l i :: Co noweso ? 
zapytał ieden.  M ało albo nic , odpowiedzfał  mu i e ­
go towarzysz.  JPotćm m ówi ł  d a l e j  o Bonapartym i  
1 ’vorys w vrw a l  się ze swojey klatki.  P rzez  t rzy  
dni na mwrZu był potworą-. W e  Frejus  wy lądował  
złoczyńcą. Do  ‘Grenoble przyszedł  zbójcą-. D o  L y o ­
nu wszedł buntów n kićm. W  Fontaineblan  nocował  
N  upoi Łon. D ,:sia w Tuilleryach czekają j e g o , jako 
(Je- l i r .

U. ' : t ru n c u z k ię  og łasza ją  t e r a z  ( fałszy wą )
od w L u d w ik a  X V I I I , d a t o w a n ą  We Frankforciz

• dn  a t g r.: A v> i'-‘tnią.  W y r a ż o n o  w niev : „ Fen có 
i&as przez dziesięć la t osziikiw ł ,  powrócił nancwo was  
oszukitu .6. Ledwie, dwa upłynęły, tygodnie  , ja k  cii
przez zdradę za s iad ł  na tym  tron ie , na ‘który ży c ze ­
nia wasze mnie wezwały, a ju ż  zna  go  E u r o p a :  ]uz  
w gniewie 'swoifil E u r o p a  id z ie  na j tg ó  zniszczenie. 
Idzie  on a ,  F r a n c u z i  /  Nieprzeliczone jey  hufce przey-  
dy  wkrótce granice nasze■ Ale  E u r o p a  nie jesz ju ż  
w ari  m nieprzyjacielem, fjfam was z  nią pojednał fó -  
li): uniście w tych obcych , tak  g ro źn y c h , luidzieć wsptt- 

- małych  sprzymierzeńców, którzy was zpod  jarzm a ucF  
Sku oswobodzić pragną. W szyscy żołnierze niech stają  
pod terniż chorągwiami , są to  Chorągwie L i l i i .  W ic ­
kiem i nieszczęściami la t dwudziestu pięciu osłabio­
ny, nie mogę do was przemówić  , ja k  móy przodek  :
11 zgrom adźcie  się około mey białey k i tk i  “ ! A le  ]ó 

będę się znaydówał b lizko  was na polu chwały. F r a n ­
c u z i !  Są między, wami, których uwodzić  może n ikeżr-  
firny obłęd sławy Ręce moje są dla was o tw arli ,  ł ó  
wróćcie w moje 00jęcia. Będę r o z u m ia ł , żeście wy ic h 
n igdy  nie opuścili. F rancuzi  /  ffestze który nnqd^y  
w a m i,  toby  chciał naprzeciw mnie z  bronią wyitisi 
pfa nie jestem w aszym  nieprzyjacielem: jestem waszym  
Królem : jes tem  bratem  Ludw ika  X V I  I rzij .fioOzę,
ja k  H m r y k  I V n o w ą  zw alczyć  Ligę. Driigi ruz p r z y ­
chodzę : niosę wam pokoy i Szczęście.

7ja p o w r o t e m  swyrn Bonaparte kassy i m a g a z y ­
ny  W ypróżnione,  a R z ą d  r o z w i ą z a n y m  z n a l a z ł  ; i o h .
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d l a t e g o  Ta 1,000 milionów franków pos tanowił  z r o ­
bić papierów.

Podług gazety wiedeńskiej,  Oester. Beob., H ra ­
bia Daru mianowany je s t  ministrem s tanu  i do mi* 
nis te ryum wojennego p rzy łączony  został .

A  N  O  Ł  I  A
Korrespondent  haraburski donosi z Londynu  pod 

l 4 kw ie tn ia :  „  Dnia wczorajszego zapytał Xiąźę
Norfolk  , w Izbie wyższey, Pierwszego Ministra ( H ra ­
biego Liverpool) czy prawda , źe od teraźniejszego 
rządu fran uzkiego , propozycye do naszego rządu u- 
czynione zostały,  i j*k w rzeczy tćy postąpiono ? 
Lord  Liverpool odpowiedział :  Nie waham się oświad- 
c z i ć ,  i i  od teraźniejszego rządu francuzkiegg kom- 
munikacya'  przyjętą zosta ła ,  którą potem Sprzy­
mierzonym do Wiednia  przesłano. Xiążę f i  o’fo lk  : 
czy może ślachetny Lord udzielić co względem tre-  

• ści tych kómmunikacyy ? Lord Liverpool: Łatwo
się można domyśleć , że to teraz nastąpić nie może. 
Jak tylko okoliczności pozwolą , nieomieszkam uczynić 
dalszego obj śnienia , i oświadczam tylko,  źe źadney 
odpowiedzi do Francyi nie posiano. —  Pooobiiez za- 
,pytanie, jak Xiążę Norfolk , uczynił P. Fonsohby w Izbie, 
nizSi ey. Lord Castlereagh odpowiedział w tenże spo­
sób, jak Lord Liverpool, i nie dał żadney odpowiedzi 
na zapytanie ; czyli kroki nieprzyjacielskie rozpoczę­
te zos taną ,  przed na^eyściem, odpowiedzi z Wiednia.

P .Madison  miał żądać uwolnienia od Prezyden- 
cyi swojćy.

Hrabia Harrcwby i P. Wellesley Pole powrócili  tu
2 Bruxelli. .

W ie le  regimentów portugalskich , klore się da­
w n i e j  dystyngowały,  póydą także do Belgiótu.

Tenże Korrespondent  donosi z Londynu pod i 5 
kw ie tn ia :  „ F r a n c u z k i  goniec,  który niedawno do
Londynu  przybył , przypłynął  był na francuzkim stat­
ku i wysiadł pod wsią Kingstown , między Deal i Do- 
vre. Złamtąd zaprowadzony był przeź chłopca, k tó ­
rego n ap o tk a ł , do D ea l ; najął tam pocztę, i tak nie-, 
po/napv przybył  do Londynu. —  Mer z Bordeaux ,

L • j tj fPr j  - —-Ły — « • «  « v r  o x  r l )  ^ p i  A y |^ y  l i  p O Z ć lW  CZOI*ćl j

na brygu Sibbald z Bordeaux do Plymouth. —  Dyre ­
k tor  banku , P. Mellische , miał wczora konferencyą 
z Kancle rzem'Skarbu,  rozumieją, ze względem nowey 
pożyczki. -— Zaciąg maytków jest tak wielki, jakby 
w czasie woyny,

Wpośród teraźnióyszych, okoliczności, okazuje się 
nanowo W . Brytaniia  w całey swey mocy i dzielności. 
Przygotowania wojenne codzień się powiększają. Wczo­
ra  wypłynęły znowu, z Dovrc i Ramsgatte , 3 regimen- 
ta  kawaleryi , między term ziiaydują się Sragony gwar-  
dyi , do Niderlandów i dokąd też z Jrlandyi 4 regimen­
tu się udadzą. Z Ameryki północney przyzwano na­
po w ró t  29 regimentów , które na początku czerwca 
p rzybędą .—  Xiężna Angouleme popłynęła z Borde'aux 
do S. Sebastianalbo do Bilbao. —  Pogłoska, źe w przy­
szły poniedziałek,  nowe przeciwko Francyi wymie­
rzone poselstwo, do parlamentu wniesione bydź mia­
ł o , nie potwierdza s i ę .—  Szwedzki jeneralny Konsul, 
Claes Grill, na żądanie swoje uwolnienie od obowiąz­
ków otrzymał ,  a na jego mieyscu P. Fotie, znowu na 
jeneralnego konsula szwedzkiego i rvorwegsk iego w W .  
Brytanii i Irlandyi mianowany został. M

Taż gazeta zawiera z Londynu pod 18 kwie tn ia :  
„Roczne  subsydya dla mocarstw Sprzymierzonych w ce­
lu dalszego prowadzenia woyny przeciwko Francyi, ma­
ją teraz,  jak słychać, 9 milionów f. s. wynosić. —  P. R e­
nees jeneralny kommissarz woysk angielskich, i P. Frot- 
ter jeneralny inspektor zbrojowni woyslca, wyjechali 
do Bruxelli. Ostatni , który już był przybył do O- 
stendy, napowrót  przywołany został,, i dnia dzisieysze- 
go juz się tu z n a j d u je . —• Fregata nisza Statira  roz­
biła sie pod Cubo ; osada jednak urat owaną została .
D w a  okręty francuzkie zabrane, do Plymouth przypro-
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wadżone były: ale znowu uwolnione zos ta ły .—  Zbie- '  
rają teraz 3oo statków przewozowych,  dla przewiezie­
nia woyska i potrzeb wojennych do Niderlandów. —  
A dmira ł ,  Lord  E xm ou th , wyszedł pod żagle na o k rę ­
cie liniiowym Boyne o 98 działach,  ua morze środ-r 
ziemne. —  Wczora  oznaymił Kanclerz skarbu W Iz ­
bie niźszey, źe wkrótce uczyni wniesienie względem 
odnowienia podatku od dochodów.

H i s z p a n i i a .
W  jednem z dawnie jszych  doniesień ( pisze Osstr. 

Beob.) z f l a d r y  tu pod d. i  marca,  czytamy między 
innenii w gazetach pąryzkich : ,, Wszystkie pogłoski 
O amnesty 1 są bez zasady. Rząd przeciwnie coraz 
surowszych używa środków. Wie lu  uwięzionym L i-  
beralistom zagraża blizkie niebezpieczeństwo hanićb- 
oey śmierc i ;  a to p rzynaynvniey pew n a ,  że Fiskał 
proponował,  wyznaczonćy Kommissy i , użycia kary  
śmierci. Escoiquiz i Ostoiaza codzień większy wpływ 
mają na umyśle królewskim. —  Zakonników, którzy 
klasztory swe opuścil i, Surowo ścigają; Król  niechce 
już nic słyszeć o sekula ryzac jach; twierdzą naw et ,  
że wydany został rozkaz spalenia wszystkich bul se~ 
kularyzacyynych papiezkich; które Piadzie kftstyliy- 
skiey do uskutecznienia podane były &o ( Podług 
innych wiadomości z Madrytu  , mianował Król  nie­
jakiego Elchavaria jeneralnym Dyrektorem policyi woy- 
skowey, a P. Vallejos ministrem skarbu . ) Monitor do­
nosi, z Burgos 22 marca , że w Madry.cie wielkie roz­
ruchy zayśdź rńiały, i źe Król  widział się zmuszonym 
opuścić stolicę swoje, dla udania się do Barcellony.fll)

Podług doniesień w Gazette de France, z Mądry*  
tu pod d. 24 marca , ogłoszono w gazecie nadwornćy 
Madryckiey układy zawarte w Rzymie  pod i 4 s tycz­
nia t. r., mocą których obowiązuje się Ferdynand VIS 
płacić corok dla oytća swego ( Karola IV . ) summę 
12,000,000 realow , którey dwie trzecie części mał­
żonka jego ( jeźliby Karol IV  wprzódy od niey umarł) 
pobierać będzie.

Czytamy w innych gazetach paryskich , z M a ­
drytu do d. a3 marca,  podług tych nsywiąksz* spo- 
koyność w Madrycie  panowała ( tak więc doniesienie, 
znaydujące się w Monitorze, o rozruchach W Madrycie, 
grubem jest kłamstwem).  Tymczasem uWńęzienia 
trwały ciągle; Minister  skarbu Yillamil wpadł w nie­
łaskę; nowe też ministeryum , pod imieniem mini* 
sterylim policyi dla miasta M a d ry tu , utworzone zo­
stało,  a sprawowanie jego ( jakeśmy o tem już dono­
sili ) z nader wielką władzą , Jenerałowi Echavarria 
powierzono. Gazeta nadworna Madrycka pod d. 18, 
umieściła wiadomość o wejściu  Bonapartego do Can­
nes, również i doniesienia o tem z gazet francuzkich;

Podług doniesień Gazette de France, z Madrytu  
pod d. 28 marca ;  tenże sam Jenerał Ballasteros, k tó ­
ry za sprzeciwienie się Wellingtonowi, przez Kor te -  
zów na wygnanie do Ccuta był zesłany, mianowany 
został ministrem woyny na nueyscp P. Eguias, k t ó ­
ry się od obowiązków swoich oddalił.

Podług doniesień w Gazette de France , z Ma* 
drytu pod d. 19 m a rc a ,  powrócił był Margrabia Ca­
sa -  Flores z Irunu do M adrytu  , i miał ,  po uła twio­
nych nieporozumieniach obu dworów, względem wia­
domego uwięzienia Mina 610, udad i  się do Paryża,  
dla przyjęcia tam na kilka tygodni obowiązków spra­
wującego interessa,  aż do przybycia posła hiszpań­
skiego Hrabiego Peralada. { Z powodu zaszłych od 
t ego czasu wypadków we F ra n cy i , zostaną, oni pew­
nie obydwa w M a d ryc ie , "a p rzy n a jm n ie j  nie poja­
dą do Paryża. )— Jedenaście regimentów odebrało roz­
kaz do marszu,  dla wzmocnienia granic od N a w a r­
ry,  gdzie dowództwo Jenerałowi Ariezaga  powierzo­
ne zostało. Naczelne dowództwo w innycli prowin- 
cyach pogranicznych, gdzie się wiele woyska zbiera, 
mają Jenerałowie Palafox  w Ar.ragonii, Jenerał Frey­
re w N a w a r r z e ,  a Jenerał Castanaos w Katalonii.

Dozwala się drukować ■ - Z .N ieińczew ski P. Członek Komitetu C enzury .  W  D ru karn i D y eceza lney  u X X .M is s y o n a r td ta
DODATEK DRUGI



D O D A T  E K  D

1 O l  M iń s k ie g o  G u b e r s k i e g o  Ptżądu c z y n i  s ię  
o g ł o s z e n i e  , i żby c h c ą c y  w z i q ć  w  t r z y le tn ia  d z i e r ­
ż a w ę  Mińską s tacyą  p o c z t o w ą  , od dn ia  J g o  s t y c z ­
n i a  roku t e r a ź .u ń y sz e g o  , do dnia l g o  t e g o ż  m i e ­
s i ą c a  roku l S i y g o ,  p r z y b y w a l i  dla ł i c y ta c y i  do  
M i ń s k i e y  I / . b y  S k n r b o w e v ,  w te r m in a c h  n a s t ę p u ­
jącego  m ies iąca  czerw'ca , dniach  ógn, m g o i  i 5 g n ,  
r o k u  te r a ż n ie y s z eg o  , z d o s t a t e c z n e m i  o  s t ani e  
s w o i m  ś w i a d e c t w a m i  i  z o d p o w i e d n i e m i  e w i k c y -  
ami .  D n i a  x i  k w i e t n i a  i 8 i 5  roku.

p o d p i s a n o . - Sekr:  D am ia n C z e r n ie j e w .

•£ N r  ĄosĄ. O d  K o m m i s s y i  p r o w i j a n t s k i e g o  D epo  
o ey n i  się o g ło s ze n i e ,  iż w  n i e y  !>jd z i e  się o d b y w a ł*  ii- 
c y t a c y a  . n e  d o s t a r c z e n i e  p r n w i i a n t n  do  r o ż n y c h  ma-  
g a z y n ó w  g n b e rn i i  w i l e ń - k i e y ;  mn i ą  z a t ć m  ci Wszyscy ,  
k t ó r z y  z e c h c ą  p  >djąć s i ę ,  t a k o w e g o  do s t a r c zen i a ,  sta 
w i ć  się w  p o in i e n i o ne y  K . jm m is a y i , c o d z i e ń  z a c z ą w * z y  
od  d n i a  t j  b i e ż ą c e g o  mi e s i ąca .  D n ia  zg  k w i e t n i a  
rt|»5 r ok u  W o j e n n y  Sowietni lc  T r e t i a k ó w .

r .  Sąd  P o w i a t o w y  Z i e m .  Wi l eń .  za  R e m i w ą  S ą d u  
G ł .  Depar t ,  a g o  K o  r8<4 maja  6 dn i a  n a s t a ł a ,  w  s p r a ­
w i e  K o n k u r s ó w  y,  m i ę d z y  L e o n e m  A i * x a n d r e i n  G ied -  
g o w d e m  S t a r  T w e r :  i o p i e k u n a m i  on eg o  — A k r e d y -  
t u r a m i  i p r e t e n s o r e m i  do  messy  f u n d u s z ó w  p o  z e s z ł y m  
A n t o n i m  G i e d g o w d z i e  S t a r :  T w e r :  s c i e i ą c em i  p r e t e n -  
sye  w  p o c z ą t k o w y m  s t ro n  p r z y y  ściu , p r z e z n a c z y  wa zy  
p r a w n e  D y l i a c y e  , po s t ano wi ł  t r z y k r o t n ą  w K u r y e r y e  
L i t t . - u c z y n i ć  A w i z a o y ą  , w  s k u t e k  cz eg o  z a w i a d a ­
m i a  w sz y s t k i c h  K r e d y t o r ó w  , p r e t e n s o r ó w  , i  Debi to-  
r o w ,  a ż e b y  do p o w t ó r n e g o  p r z y p a d n i e n i a  w  t y m ż e  
S ą d z i e  s p r a w y  , w sz y s t k i e  s t r o n y  z  d o w o d a m i  pr e t en -  
s j r ow  sw o ic h  j a w i ł y  się , i  e t i a m  p o d  n i e e t anność  k tó -  
r e y  s t o n y  że oczewi śo i e  Sąd  n in i e y s z y  s ą dz i ć  b ę d z i e ,  
•  z a r a z e m  s k u t k i e m  r e g u ł  Kemis są  Sądu  G ł ł g e  ą r z e p i -  
a a n y c h  że , pr e t en>ye  w sz e lk i e  k t i r e b y  w i e d n o u z a i o w y m  
sk ł adz i e  s p r a w y  d o w o d z o n e m i  ni* b y ł y ,  A m is ty i  ule- 
g a i  b ę d ą  o s t r z e g a .  J ó z » f  U r b a n o w i c z  K eg .  Z .  Wiieri:

z Oświadczacie  w im ien ie  J W W ch.  Ada ma ęp4k»m«rja*
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go, Seweryna Deputata wywedowego Powiatu Dynebtirskiego^ 
Józefr , i n ieletniego Kazimierzi K a inó w  Platerów Kaszt* , 
laniców T ro c k ic h ,  zaphuie się z takićy okoliczności : i i  W , 
JP.in Abxurder W azgird Chorąży Ptu M-rechiego , pretexterti 
niej. kiegos po zeszłym ]W  W incentym Jr /efowiczu Staro cie  
Mereckim śukcessorstwa , przed la.-y kilkunastu fo rm o w an ą ,  
lecz d,a nieprawości stosunków i dowod- w przez samego iesz.cz* 
Józefowicza zaniedbaną i nie poszukiwaną ezrłotacyyną pretensyą, 
pod hasłem uspokojenia 9\vego jurisd-tora Kredytorów chcąc 
wznowić : o skutki Dokumentu bitnio dotywotniego przea 
Zeszłego Starostę Mereckiego na Żeni* awey ś. p. J W  Ma­
tyi z Hrabiów 1’lateiów Jozełowiczowćy , przeciwko myśli i  
zamiarom przed śluhney intercyzy, podstępnie w roku >78" Ma­
ja 15 dnia wyraożouego, Roku idącego 1815 marca 17 pozwał 
Oświadczających rjp Z iem stwa Dynebmgskiego ; 1 tak im  oży­
wionym krokiem , im  doatatnieyszą usiłuie wystawiać fortu­
nę d łużnika, tym  b.irdziey zdaie się zwiększać pozory zd ra ­
dnego łudzenia jego Kredytorów, zwłaszcza w ten cza s !  Kie­
dy zeszły Starosta Mererki , ani pod życiem swoim , ani po 
utracie, onego żadnego nie rui; ł  i mieć nie m ógł do maiątku 
Zony piawa , bo 3. p, JóZefowiczowa dokument na siebie wy- 
mozony wraz obmanifestowała , z mężem nie ży ła ,  w os ta t­
ku s cały swóy maiątek ( u t s u m m o w n y )  testamentową dy­
spozycją, podług swojego upodobania w roku 1802 rozpisa­
ł a .  i to ostatnie jako p raw e , nie pierwsze, jako zgwałcone, 
}e y  postanowienie w zięło  swóy skutek , gdyhy więc zeszłego 
Józefowicza wierzyciele nie uwodzili 9ię mylną nadzieją , albo 
lubiący nabywać pienne wlewki nie zasadzali faciendarskich wi­
doków ne tey chybney pretensyi. Oświariczaiący się Pietero­
wi* przez niuieysze publiczne pismo do Gazet podające s i ę ,  
każdego interessowanego nprzedzaią —  Datura w H rasłiw iu  
1815 aprila 15 dnia. Adam Hrabia Plater Podkomorzy Dyne- 
burski. Seweryn Hrabia Plater Deputat Dworzański. Jozef 
Hrabia Plater.

z. B x e u r p t  o ś w ia d c z a n ia  z P r o t o k o ł u  P o t o e z n e g b  
i t e m :  P t t u  W i l e ń :  w  dao ie  n i z « y  w y r a ż a i ą c ć y  się t a -  
s i ianego  i t e y ż e  d a t y  p o d  p i e cz ęc i ą  Z i e m - tegoż!  Ptl» 

lest  w y d a ń .
Koku  t y s i ą c  o śn i se t  p i ę t n a s t e g o  m i e s i ą c a  A p r y -  

l a  d w ć d z i e s t e g o  s i ó d m e g o  dnra.  P r z e d  A k t a m i  Z i e m :  
P t n  W i l e ń :  s t awa i ąo  osobiście W .  J P .  B o g u s ł a w  P o ż a r -  
sk i  A d w o k a t  Subse l i ow  W i l e ń - k i c h  o ś w ia d c z e n i e  n i -  
ż e y  w t r e ś c i  w y r a ż a i ę o e  się wp i sać  d o  P r o t o k u ł u  p o ­
da ł  n a s t ęp n i e  p isane  —  O ś w i a d c z e n i e  J m i e n i e m  S t a r :  
H i r s z y  1 M o w s z k i  Z e l k i n d ó w  K ł a c z k ó w  O b y w « t " I ń w  
W U w i ,  « z y » i  się w  r s t c z y  n a s t g p n a y  i #*c;  i ż  cr* ź a ło y



847
d o c z y t a n o  w  d o d a t k u  K u r y e r k  L i t .  A w w a e y i ę  p r z e z  
O b ż a i  B t S u w i e f  z w y i  ż m a i n  ze  z k u p i r  d o r n u ,  
n a l  ż v  »ię J » n  r n b l »  *r«*br. t y s i ą c  a b y  p r z e ­
t o  u k t  z  ż a i m i  w z  c z y  k , v  ..>a j e g ó  n a b y t e y
11.- w c h o d ż - ł  w u k ł a d y  o s t r z e g a  , /.» n H n c z t i . i ą ;  i n a y -  
d u j ą  z» ub  . Wiijz k  n i n i e y  *zy .u o d  m w i e d z i e ć  , i ż  n i c  
j m w t i i e y  ( Z ' g b  ż  r .  s t y u ą o  p i nc  e t  z  k u p l i  d o i n u  o d  
ż a ł .  d  11 o b z a ł .  n e i e ż y ,  l i c z  ob< k  t .  g o  i t o j e z t  u i e z a -  
W u d - t y m  ż * ol rżai .  t a k o w y  s u m m ę  p r o  t v i c t ' i m s  d o  
l a t  t r z e c h  U żal .  p " z  Łowi ł  i g d y b y  b ż a ł .  z l o z y ł  d o  

y <z k  . U t n i e ,  ; ż ż i d ń y  n na  w y p r z e ć  a n e y  
k i  n i e o o i y  •» » n a  m ę ż a  r ó w  l u b  w »A . o w i e d ż  o n y m  l» 
k.,a o ńk w y k a z a ł  r ą i t o y . n ą  m i a ł b y  - ib ie  t a k o w ą  s. i .n- 
m i -ow a t -  iotc m e i  w - z ^  do!  -ko  w . ę k  z ą  o p ł a c o n ą - ;  l e c z
k * d y  . ubit , ty;>-j  • pięó-et w r ę k u  e b t j l .  o a y -
d  i, >e -G ■ s.i t y l k o  o s t a t e c z n ą  d i *  *• h z p  e w - k c - y j ą ,
ż  z r . e  * o ń ą  w k i z t y m  c z a s i e ,  za  w yś w . - c e n i e . n
d a h a y o h  L i - t i t e c ż . o y o h  n a  o L m w i e  I ż  m o g ą c y m  y : ę  
z a a l e s ć  d ł u g o m  f u i d u s ż ó w  z a l e z ą  i o,  ł » - ą  u i u u y z y m  
z a o e w . i  a <t . i t e k  s w e  OsW.mcj o z e n i e  e ę l - m  do „..ia 
■ w i ad o mo śc i  O o ż a i ;  S ą t n e r ó w .  w  o d p o w i e d ź  n a  . iw iz a*  
c y i ą  w  K u r y e r z "  L i t t :  z a m i e s z c z o n ą  u t e g o  oiw-ia.d-
c z i - a i a  p o d p i s  w  P r o t o k n i e  t e k o w y  i a k o w e  o-, w i , d  
c  z e n i e  l a k o  p r o s z o n y  p - o d p i u i e t  B o g u s ł a w  P o ż a r -  

—  C o r r e c tu m  Jó z a f  ISab jrowck i  R<?g*ut x^iein* 
W i l e ń i k i .

Z .  R o k u  i g r g  m i e s i ą c a  k w i e t n i a  dni ał  z 6 —  N i z i y  
p o - i o r a n y ,  w  i m i e n i u  w l a m ć m  . i w  i m i e n i u  d a l s z y c h  
w i e r z y c i e l i , z  m a s s y  w s z e l k i c h  f u n d u s z ó w  p o  z es zł ymi  
A n t o n i m  J  d e n i e w s k i m  R e g e n c i e  b.  G r o d z k i m  ł f o y . j  
u d z i a ł  b i o r ą c y c h  ; o ś w i a d c z a  i p u b l i c z n i e  w s z y s t k i n  
W t e  y m e r z e  n i t e r e a s o . w a o y  m  d o n o s i :  I ż  D ą k r e t e t t
o o z e w i s t e m  E x  ł y w i z o r - k i m  Ą ; o v n * k i m  K o w i e r i .  w  r o  
Jęu r g t o  m a j a  5 f e r o w a n i u  p o  o k a z a n i u  się n  e d o s t a  
t o c z .1 e go  f u n d u s z u  z e s z ł e g o  J c l e n i e w s k i e g o  , n a  , a t y f f ak -  
c y ą  j * g " /  W i e r z y  c ie l i  ; p r z e z n a c z o n e  z o s t i i o  t y m ^ e  , 
W o l n e  w y s z u k i w a n i e  d a l s z e g o  w s z e l k i e g o  j e g o  m a i ą t k u ,  
a  m i a n o w i c i e :  S u m m y  z ł ł e h  P u l i :  1 8 . 19 8 '  g r o s z y  9.
D e k ^ t e m  t e g o ż  o o z e w i s t e m  Z  a m :  K o w i e i i :  w  o k u
i e e z c ź e  i 8"7 9 b r a  d .  9  n a  J P P .  S a w i c k i c h  i d a l s z y c h ,  
o r a z  na  m a j ą t k u  i c h  K o t l a c h  - S t e f a n o w i e  e o t .  w  P m e  
K o w i e i i .  l e ż ą c y c h  d l a  t e g o ż  J e l e n i e w s k i e g o  r e k o g n o -
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s k o w a n e y ,  a  z  p o w o d n  n r o s z c z o n e y  p r z e d  S ą d  G ł n y  
L i t t .  W i l e ń .  D e p a r t ,  z  . a y p e l l a c y i ,  p o d  p r o c e d e d e j n  
z o s t n j ą c e y — - D o  J a k o W e y  s u m m y  l u b o  in  T r a k t u  o d-  
c h o d z ą c e y  s p r a w y  E x d y w : z o r ś k i e y  ż y j ą - y  n a  o w c z a *  
O y c i e C  z e s z ł e g o  J e l e n i e  w s k i e g o  , W . J P .  I g n a c y  J e l e -  
n i e w e k i  B u d o w n i c z y  z i e m i  C h e ł i n s k . e y ,  s t o s o w a ł  s w ą  
p r e t e n s y a  ; j e d n a k i e  w ł a s n o ś ć  o u e y ,  i w o l n o ś ć  w  S ą d z i e  
G ł ó w n y m  p r ó b o w a n i a  , n i e  k o m u  i n n e m u ,  j e d n o  t y m ­
ż e  W i e r z y c i e l o m  z a c h o w a ł  ą z o s t a ł a .  — D o p i e r o ,  g d y  
s p r a w a  o t e n  p r z e d m i o t ,  w  S ą d z i e  G ł ó W r i y m  z b i ż ‘>* 
n ą  z o i t a i e  ; a ś c i e l ą c y  s w e  u b o c z n e  s t o s u n k i  I g n a c y  
J d c n i e w s k i  n i e  z o s t a w i w s z y  S u k c e s i o r ó w  i f o r n u l n e y  
w ł a d z y  k o m u  w  s t o p n i u  s w e  n  c z y m e n i a  , ż y ć  j u ż  z a ­
p r z e s t a ł  i t .ć-n s a m e m  c z c z o s ć  i w ' g i  i n t b r e s - o w n n i *  
o k a z a ł  __ W i e r z y c i e l e  p r z e t o  z e s z ł e g o  A t o j l i e g i  J e ­
l e n i e  w s k i e g o ,  z o s t a j ą c  w  g  > t o w o :oi p o p i e l e n i a  w  S ą d z i a  
G f r i y  n o u z y s k  p o w y ż - z - y  s u m m y  s p r a w y ,  z a w i a d a ­
m i a m  w s z y s t k i c h  i n t e r e s o w a n y c h  J u l i  j a k i k o l w i e k  a to -  
p i e ń ” ;io I g n a c y m  J e l e i i i e w - k i u  r o ś c i ć  m o g ą c y c h ,  i ż  
są  w  za  n i . i r z e  p r ó b o w a n i a  p r z e z  c i ą g  s p r a w y ,  p r o s t u  
j ia s i e b i e  t a k o w e y  n a l e ż n o ś c i ,  i za t a k ą '  ią  z a w s z e  d l a  
s i e b i e  s a m y y h  t y l k o  u w a ż a j ą  i t i w a ż  ć b ę d ą  -  f g n a o y  
J a g i n t o w i o z  S e k r e t a r z  Są  l i  ( z r a ń .  B p p e l l a c ,  i  t.* K o  W —
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g.  Z a w i a d a m i a i ą  się w s z y s c y  P r . o t e n s o r o w i e  d o  F o l ­

w a r k u  M i s z k i n i s z e k  w  P o w i . - e i e  W i l e ń - k i m  w  P a r ą f i l  
S z e s z ' 1 - k i e y  l e ż ą c e g o  , a w y b y t - g r  p r z e z  B e n e d y k t a  
i J ó z e f o  z  N h r b u t t o w  K i e ł c z e w s k u . - h  R o t m i s t r z ó w  P o -  
w i p u  W i l e ń s k i e g o  n a  d n i u  21 8 b r a  18 4 R o k u  z  R*  
w i k ę y a  n a  m a ^ t n o ś ć  B i l l a t a c h  o p a r t  111 , i ż b y  z  t w e -  
m i  p r e t e n s y a m i  u d a w a l i  się d o  n i ż e y  p o d p i s a n e g o  w ^  
c z a s i e  P r a w e m  z a k r e ś l o n y m .  J a n  G r a b o w i e c k i .

z  P o  z a s z ł  y  ś m i e r c i  ś p .  J ó z e f a  S u l i s t r o w s k  e g o  K a -  
m e r j u n k r a  J e g o  I  m  p e r  a t  o  r  s k  i e  y  M o ś c i :  
b ę d ą c  n i ż » y  p o d p i s a n y  n a y b ł i ż s z y m  k r e w n y m  oozo- .  
s t a ł y c h  d z i e c i  j p o c z y t n i e  za  o b o w i ą z e k  u p r a s z e c  J W W ;  
K r - d y t e r ó w  z e s z ł e g o ,  a b y  r a c z y l i  b y d ź  c i e r , l i w e m i  
w  p r z e d s i ę b r a n i u  ś r z o ó k ó w  d o  u z y s k a n i a  e w e y  n a l e ż ­
n o ś c i  do p ó k i  n i e  z o s t a n i e  p r a w n i e  n a z n a c z o n a  o p i e k a  
k t ó r e y  b ę d z i e  p o w i n n o ś c i ą  z k o m i n u n i k o w a ć  się z*» 
v s z y s t k i e m i  d o  p o z o s t a ł e y  m a s s y  p r e t e n s y a  m a j ą e e m j  
t y t  w  W U ni e  r o k u  18*5 m i e s i ą c a  k w i e t n i a  2 4  D n i a .

K ązin ierz  Sulistrowski Kunsyliąrz Stanu * kawaler.


